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Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Celowca i Lublany. (Trzęsienie ziemi.) — Zagraniczne: Ameryka. 
— Portugalija: Powstanie w Lizbonie. — Hiszpanija. — Anglija: Ratyfikacyja 
traktatu lipcowego. — Nadzieja ukończenia nieporozumień z Francyją. — Odjazd barona 
Bülow. — Francyja: Stosunek między pp. Thiersem i Guizotem. — Królestwo Obo- 
Jéj Sycylii. — Niemcy. — Prussy: Akt ułaskawienia. — Powrót więźniów Stanu. — 
Królestwo Polskie. — Rossyja. — Turcyja: Propozycyje podane Mehmedowi Alemu 


a przez tegoż nieprzyjęte. — 


Nowiny Lwowskie, — Wiadomości handlowe i przemysłowe: 


«wów. — Nowy-Sącz. — Bochnia. — Warszawa. — Gdańsk. 
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Wiadomości krajowe. 
Z Celowca (Elagenfurt) w Karyntyi. 


e czwartek d. 27. czerwca r. b. o godzinie 
trz 'nucie 5. z południa, dało się tu uczuć 
-cienie ziemi, trwające kilka sekund, 
Poluga nku od strony północno-zachodnićj ku 


Biowo-wschodnićj. 

' Lublany (Laibach) w Iiiryt d. 27, sierpnia. 
s} Minut po piérwszéj z poludnia dał się 
wię łoskot , podobny do szumu burzliwego 
Pozi TU; zaraz potém nastąpiły bardzo wyrażne 
a R. uderzenia, trwające blizko 3 sekundy, 

w kierunku od południa ku północy. 


Wiadomości zagraniczne. 


Pis Ameryka. 
Mian a angielskie donoszą z Montevideo pod 
Czypospoł, maja: »Zachodnie prowincyje Rze- 
Salta Politćj Argentyńskićj: Tukuman, Jujuy, 
się prz atamarka i las Riojas, zbuntowawszy 
łączyły. Rozasowi, do Lavalla się przy- 


Portugalija. 


d. Ganin statkiem pocztowym, który Lizbonę 
domogęj la opuścił, otrzymano w Anglii wia- 
em obal wybuchłóm tamże powstaniu, ce- 
nika Gz p'a Ministeryjum. Korespondent dzień- 
Powys onosi o tém z Lizbony pod dniem 
eni KA »Przewidziane zaburzenie dla oba- 
t d, ją  ;teryjum wybuchło istotnie w nocy 
ię pów utłumiono je zupełnie bez wszel- 
Hg" 4 ne „rozlewu w przeciagu cztćrech go- 
Abeq; p 'ernościa i karnościa wojska. Akt 
Prpus i wolność druku, wyjąwszy li- 


terackie pisma czasowe, na miesiac zawieszono, 
azawikłane w powstanie osoby sadzone być maja 
przez specyjalna komisyję sześciu członków, zło- 
żoną w równych częściach z urzędników spra- 
wiedliwości i oficerów, pod przewodnictwem 
jenerała. Postępowanie ma być takie jak w sa- 
dach wojennych, Wszelako w przypadku zawy- 
rokowania, pozwolone jest odwołanie się do naj- 
wyższego wojennego sadu. — Zaburzenie za- 
częło się o godzinie 10. wieczorem skupieniem 
się małych tłumów ludu na placu Æstrella, do 
których wkrótce przyłączyło się 40 szeregowych 
i 3 sierzantów gwardyi municypalnćj , stojących 
w pobliżu, a na których czele był major Ca- 
bral od Cagadorów, byty komendant marynarki 
França, i pułkownik batalijonu arsenałowego. 
Śród okrzyków: »Niech żyje lirólowa! Niech żyje 
konstytucyja z r. 1838! Precz z ministrami |<, 
buntownicy chcieli uwieść sąsiednia straż kapral- 
ska 10go pułku linijowego, co się im jednak 
nie powiodło. Również nie przyłączyła się do 
nich stojąca przy pałacu Hortezów straż kapi- 
tańska ; przeciwnie przeszła straż inna, złożona 
z 40 ludzi, i kapitana swojego zmusiła pójść 
za sobą. Udali się potóm , po drodze mało się 
powiększając, śród okrzyków do wojskowćj zbro- 
jowni, gdzie było ich razem około 800, i gdzie 
czekali na nich trzćj inni przewodzcy : były puł- 
kownik, były urzędnik i były kapitan, którzy 
tyrnezasem na straż przy arscnale napadłszy , 
wywalili bramę i zaopatrzyli się bronią i amu- 
nicyją, w czóm pirwszy pułk artyleryi , ma- 
jący Koszary w pobliżu, a którego straż tam 
stała, najmniejszego nie czynił im oporu. Bun- 
townicy liczyli nawet na jego pomoc,- jakoż 
miał w istocie chwiać się aż do przybycia wy- 
słanego przez jenerala Costa do arsenału bata- 


X 
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łijonu Cagadorów, Nadejście tego ostatniego wnet Wielka Brytanija i Irlandyja. 
ukończyło powstanie, strach powszechny ogar- a » i 1 Bel 
nal buntowników; przewodzcy wołając najprzódz „Dnia 24go sierpnia Królestwo Ichmość ka 
»Ratuj się kto możelć uciekli na pokład stoją- Ś'15<Y pożegnali się z Królową A ngi eli i 
céj nie daleko z tamtad na Tagu korwety- fran- w Windzorze i dnia tegoż odpłynęli z Woolw 
cuzkićj Blonde. Ucieczka ich łatwą była, ile- do Ostendy. 1 m: Ł “e 
Że arsenał stoi tuż na brzegu rzóki. Uwięziono „ Pisma angielskie donoszą, że do Londynu ak- 
cztórdzieści osób, po większćj części sansculot. deszła od mocarstw północnych ratyfikacyja t" ają 
tów, balwierzy, krawców i rybaków; reszta u- (Fu lipcowego.  Ratyfikacyi Sultana spodzićw 
ciekła i nie wielu jeszcze tylko potóm schwy- *'E Za dni dziesięć. 
tano. Powiadaja, Że major Cabral i kapitan Ostatnie wiadomości z Paryża w Londynie otat 
Roza wpadli z początku w ręce pułku Caça. mane, zdają się angielskie gazety ministeryj®” 
dorów , w którym dawnićj służyli, ałe z przy- spokojniejszym napawać duchem; artykuły ! k 
chylności ujść im pozwolono. Około godziny ŚR od dni kilku mpićj rozjątrzone, co i na Bone 
Qgiej także reszta załogi, z prezydentem mini- dzie pomyślny skutek wywarło. Zaufanie w O% 
strów i ministrem wojny hrabia BomT[im na tość przyjacielskich stosunków z Francyją, ZP ly 
czele , nadeszła de zbrejowni. © godzinie 5téj Sie powiększyło, a papićry od trzech dni Pa 
wszystko wojsko było na placu Rocio, dokad w górę o trzy ćwierci procentu. Tymczasem czy 
ministrowie konno przybyli. Piórwsze wróciło UWwakę, Że do tego podniesienia się PaP ru 
przyczyniła się także pomyślna nadzieja Z SE 


potóm do swych koszar, ministrowie zaś aź do z 

godziny 44téj naradzali się w ministeryjam woj- pszenicy i wynikające z tego polepszehie we wing” 

ny, poczóm z wnioskiem do ustawy, nakazują- kich gałęziach przemysłu i handlu. — Morn pis 

cym wspomnione na wstępie zawieszenie aktu Chronicle w najnowszym numerze swoim 2 „zy 
25. sierpnia powiada: »Osoby dobrze w Pory 


Habeas Corpus i t. p., udali się do izby depu- i Eao 
towanych. Ta wniosek ten odesłała komisyi i zawiadomione, uważają za ukończone miep ja 
aż do sprawozdania ogłosiła się za nieustającą. Zumienie w sprawie syryjskićj między okoń- 
O pół do 11tćj już raport odczytano i wniosek aFrancyja, lub przynajmnićj za blizkie "nial 
do ustawy po Żywych rozprawach większością zenia. P. Guizot, jak słychać z Paryż? . pio 
70 głosów przyjęto. Nazajutrz takowy, aczkol- przywieść wszelkie owe przyzwolenia , DS. yć 
wiek mecno zbijany, przeszedł także w Senacie "Francyja bez szkody swojćj i z honorem Pty 
większością 38 głosów, w piątek otrzymał przy- moze. Eról Leopold , mający wiele plz pe 
zwolenie królewskie, a w sobotę ogłoszono go w Windzorze , mógł zaświadczyć , że groże.. pjo 
jako ustawę w gazecie urzędowćj. Obie izby Stawa Francyi nie jest li samochwalstwer | gt 
wotowały jednogłośnie prawie na podziękę kraju zdaje się wątpliwości podpadać, że teraz $ p” 
dla wojska, wyjąwszy deputowanego, septem- angielski propozycyje francuzkie w e 

brystę Leite, który sprzeciwiał się temu, po- jednawczym przyjmie.« doi? 
nieważ Żołnierze li powinność- swoję wykonali. Poseł pruski, baron Bülow, odjechał rod 
Nie zdaje się, ażeby powstańcy, którzy ciągnąc dalej £5go sierpnia z Londynu do Berlina, * | se” 
przez miasto, liczyli na przejście do nich kilku Schłeinitz, który niedawno jako piórw miej” 
pułków, dopuścili się gdzie jakich bezprawi; kretarz legacyi poselstwa pruskiego, 09)? 
zatrzymali jedynie kilka osób, a między temi sce barona Werther, sprawować będzie ody” 
pewnego pułkownika, który jadąc w powozie bytności posła interesa pruskie Ba dworze jor 
zdybał się z nimi, i zaprowadzili do poblizkićej skim. Rozeszła się pogłoska, że baron 


stzażni buntowników. -Gazeta urzędowa zape- może juź więcćj do Anglii nie Poolówajt: 2 


*wnia, że nikogo ze znaczniejszych osób po mię- czćm bardzo pisma londyńskie ubo gwo 
dzy buntownikami nie widziano. W dniach na- Morning- Post w jednym z artykułów syw 1 
„Mało mę?" wf 


pisze o tém między innemi. 


stępnych spokojność stolicy nie była wcale za- 
burzanąa.s czyło tyle Żywości i zdatności przy 8 iej świe” 
Hiszpanija. trwaniu i użyciu tych przymiotów PE rd 
tnemi ale przeto niembićj ważnemi © posiad 
Donoszą z Barcelony pod d. 22. sierpnia, że mi swćj urzędowćj posady. Mało bylo, kai" 
ta u 


Królowa dnia tegoż dc Walencyi odpłyneła. — jacych w wyśszym stopniu ów w 
: W Barcelonie była spokojność. P. Cab ell o, kj e sie P iérwsza zd f 
który ministeryjum spraw wewpętrzoych przy- onćj machinie dyplomatyczoćj na której yap 
jat, towarzyszy Królowej. biane traktaty przeistaczają się i 
ny, łączące ogniwami kraje odległe: 
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Jednak: zasługa barona Bülow na têm się za- 
> że jako pośrednik występował. Położenie 
» Sposób myślenia ich przeszłego monar- 
tórego stratę dotąd opłakujemy, a po któ- 
tojnym następcy spodzićwamy się z za- 
równego sposobu myślenia , wsżystko to 
am system pojednania. Systemu tego 
Tecko- au; Się Prussy mianowicie w sprawie tu- 
8 mę S*Pskićj , do któréj wszakże, oprócz Że 
wyjąc iwem europejskićm ir rzędu 
tie ko? dobro publiczne, żadnego bliższego 
tém bę” udziału. Z tego względu ubolóćwamy 
ima Tdzićj nad odjazdem tak pojednawczego 


rus 


ufaniem 
Wróży n 
trzy mają 


m i eze 
ie Far? 2" osobisty dyplomaty, jakim 
Francyja. 


ny iatszałek Valóe przesłał ministrowi wojny 
Ue raport z Algiéru pod dniem 45. sierpoia. 
Le po tym czytamy, Że gdy pułkownika 
LE z kolumna odkomenderowano , 
7 0 sprzyjaźnionych plemion w prowin- 
CH stantynie, na które brat Abd-el - HH a- 
uderzył , zaszła potyczka , w którćj woj- 
dg zwyciężyło. 
łem niejszym stosunku miedzy pp. Thier- 
Wyraża x. uizotem, jedno z pism paryskich 
2 Ee w sposobie następujacym: »P. Gui- 
ynaj Cz ministeryjum zdoia 12go maja lub 
mnićj pod tómże mianowany ambasado- 
ondynie, przyjety był, jak wiadomo , 
tz, i diersa tylko po największym opo- 
to nader do pałki podobném, że AR 
3 O było jednym z warunków składu ga- 
i Pu 1go marca. Przypominamy sobie 
raj Pewien dziennik, który natchnienia 
Widz; góry otrzymuje, ogłosił z powoda od- 
Podróż > pana Guizota zamku Eu, że 
szczę mbasądora francuzkiego uchwalona była 
Pady pPowzięciem wiadomości o traktacie 
RAJ "hie tém nie zapomnieliśmy wreszcie, 
zy mino dowiedziawszy się, jaki obrót 
0c; 4 27 w Londynie, mówił o panu Gui- 
„gy razach największćj niechęci i późnićj 
monit kilp prawiedliwienia tego dyplomaty, 
wage iis dwójznacznych kroków , któremi 
S Aedha nie omamił. „ Dzisiaj z nieza- 
ai jęz tymi dw zapewnić możemy, że odraza 
6 edy, . oma mężami jest teraz większa 
nt Zeszłogc; 'e mogąc w Eu porozumiććsię ani 
ją.” ani ośrodkach na szłość, i czy- 
przyszłość, i czy 


a 


sko [ra 


2 
5.6 


ac 
ali ,. 9 Wzaj . 
i się z E ani najostrzejsze wyrzuty, roz- 
pr lemy n z największém rozjatrzeniem. 
noz Bać ze dotego, że tćjto okoliczności 


należy dan 
e wew ny pana Bourqueney 
wyjeżdźania z Londynu, EE z po= 


wrotem ambasadora kończy się tamże jego tym- 
czasowe urzędowanie. Zdaje się, że p. Gui- 
zot, wsparty pomoca dworu, uczynił się prawie 
niezawisłym od ministra spraw zagranicznych, 
i depesze pana Thiersa z takiém przyjmuje 
uszaoowaniem, jakie marszałek V alće okazuje 
instrukcyjom ministra wojny. Słychać, Że on 
wojenne instrukcyje prezydenta rady, na rozkaz 
wyższego wpływu, w spokojne demonstracyje 
zamienia.a 

Pod tytułem: Sprawa Wschodu, woj- 
na, ministeryjumć, ogłosił p. Lamar- 
tine artykuł, który całe dziennikarstwo poru- 
szył. Osnowa długiego artykułu tego jest nastę- 
pująca: Ministeryjum pojęło sprawę Wschodu 
sposobem tak mało oględnym i taka nadało jéj 
postać, iż wżaden sposób od Europy przyjęta 
być nie może. Jeźli ministeryjum w sprawie 
tćj cofnie się iustapi, to polityka Francyi znie- 
ważona. Gdy Francyja zaś przyjmie uchybienia 
i błędy gabinetu, wtedy wojna bez sprzymierzo- 
nych jest nieodzowną. Przeto albo ministeryjum 
dymisyjonować się musi, albo Francyja prze- 
padła. 

Moniteur z dnia 27. sierpnia zawićra następu- 
jacy artykuł: »Dziepnik /a Presse we wczoraj- 
szóm piśmie swojóm mieści z powodu wypadków 
na giełdzie ohydne insynuacyje przeciw mini- 
strom. Mamy na to jednę tylke odpowiedź. 
Sprawiedliwość zajmuje się rozpoznaniem rzeczy; 
jéj działalności żadnych nie wytknięto granic. 
Ci, którym jakie wypadki wiadome, podać je 
moga; sprawiedliwość przyjmie je wszystkie prze- 
ciw każdemu. Ci zaś, którzy nie udając się do 
sprawiedliwości , poprzestają li na rzucania po- 
twarzy w pismach publicznych, zasługują na 
imie potwarców.< 

Wychodzący w Nantes dzieńnik Breton kre- 
Śli ostatnie rozruchy w Wandei za wymysł czy- 
sto-policyjny. Wojna domowa jest tam teraz nie- 

odobieństwem , ale oporu doznaje rząd zawsze 
w Wandei przy każdym zaciagu wojska i przy 
każdój o wojnie pogłosce. Tą raza jednak mnićj 
tam jest oporu niż zwykle i takowy nie ma by- 
najmnićj natury politycznej. 

Pewne pismo paryskie donosi: »Kiłka dzien- 
ników twierdziło, że sad parów zamyśla procea 
Ludwika Bonapartego odłożyć do dnia 
15. października, jako do czasu m otwar- 
ciu izb. Wiómy z pewnego Źródła, Że to nie 
jest bynajmnićj zamiarem sądu parów. Parowie 
chcą raczćj instrukcyję i osadzenie tćj sprawy 
przyspieszyć, raz, by przed następnemi posie- 
dzeniami mogli jeszcze do departamentów po- 
wrócić, powtóre, by ukończyć proces przed przy- 
wiezieniem zwłók Napoleona.* 
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P. Chateaubriand w towarzystwie wielu 
Francuzów i Anglików, między którymi jest także 
Lady Bulwer, odjechał niedawno z Paryża, 
dla udania się w podróż do Włoch. Mistress 
Trollope przyłączy się w Wenecyi do lego 
towarzystwa. 

Znany kat miasta Paryża, Henryk Sanson, 
który tak ważną podczas rewolucyi grał rolę, 
umarł dnia 21. sierpnia w 73. roku życia. 

Kontr-admirał Hugon odpłynał z Tulonu na 
okręcie lioijowym Zriton, dla objęcia dowódz- 
twa nad eskadrą na morzu Śródziemnćm, w miej- 
sce kontr-adrnirała Lalande, któremu prze- 
znaczono ważny stopień jenerała - majora przy 
flocie admirała Duperre. Francuzka siła 
zbrojna na morzu Śródziemnóm składać się bę- 
dzie wkrótce z 23 okrętów linijowych i 15 fregat. 


- Królestwo Obojćj Sycylii. 


Gazette Piemontesa donosi według'korespon- 
dencyi z Neapolu, że śprawa angielsko-neapoli- 
tańska jest zupełnie ukończoną i zlikwidowaną. 

Niemcy. 

Gazeta magdeburska pod d. 18. sierpnia za- 
wićra, Że dnia tegoż o godzinie Gtćj zrana, uro- 
czysta jazdą w dwóch zawodach po 30 powozów, 
. nastapilo otwarcie magdebursko-kothaj- 
sko-halsko-lipskiéj kolei Želaznéj, 
którą obecnie w jéj całéj długości na publiczny 
pożytek przeznaczono. i 


Prussy. 
— Z Berlina dnia 29. sierpnia. — 


Doszła tu dziś wiadomość , że J. K. W. Firó- 
lewiczowa małżonka J. K. W. Królewicza Al- 
brechta Pruskiego , dnia 27go b. m. o godzinie 
2gićj z południa powiła szczęśliwie w Kamieńcu 
(Kamentz) w Szlązku córkę. Dostojna położnica 
jest wraz z nowo-narodzoną księżniczką żupel- 
nie zdrowa. 


Stosownie do Gazety Wrocławskiej, postano- 
wienie królewskie, w moc którego Hrół nasz 
wiadomy już powszechnie a kt ułaskawienia 
nakazał, brzmi dosłownie, jak następuje : »Po- 
mny na królewskie słowo przebaczenia w ostat- 
nióm rozporządzeniu Mego w Bogu spoczywa- 
jącego Ojca, chcę niniejszćm , wszystkim tym, 
co podczas panowania Ojca Mego, zapomniaw- 
„szy © należącćj się prawnemu władcy wierno- 
ści i uszanowaniu, zbrodni majestatu (Powsz. Pr. 
Kr. Części II. Tyt. 20. $. 91—99.), zdrady kraju 
($. 100 do 148.), obrazy majestatu ($. 196—206.), 
udziału w zakazanych towarzystwach (Edyktz d. 
7. stycznia 1838 roku), wzniecania niechęci prze- 


ciw rządowi (Powsz. Pr. Kr. w wymienionów 
miejscu (. 151—155.) się dopuścili , wymien 
ne przeciw nim kary wiezienia i niespeinion g 
jeszcze zapłaty pieniężnćj, włącznie z przyPó F 
jącómi na nich i jeszcze nie ściągniętćm sk 
sztami procesu, darować; pod względem tych KO 
na których wyrok prawomocny jeszcze n'* 
padł, rozpoczęte albo mające jeszcze być | 
czętemi śledztwa przytłumić, jako też wszyst ge 
tym, których za utracajacych prawo do w 
dów uznano ; takowe znowu nadać. Z poż | 
ułaskawienia i abolicyi na teraz każdy W) Mi 
zostaje, ktory ucieczką do zagránicznych K") o 
śledztwa albo spełnienia kary uszedł. glt 
gam sobie wszelako dalsze postanowienie " go i 
dem tych, coby w ciagu 6 miesięcy 80 e 
kraju rodzinnego powrócić i z tamtad łaski ag 
jéj królewskićj wzywać chcieli. Żadnemu ol < 
łowanemu abolicyja przeciw jego własnej olo 
nie ma się dostać w podziele, owszem gt" 
każdemu domagać się dalszego ciągu wy dn 
nego przeciw niemu śledztwa. Nie żądam ‘a mý 
osobistój podzięki, szczęśliwym będąc w tl mji 
śli, Zem świętćj woli Mego w Bogu spoczj o 
cego Ojca dopelnił i z pamięcia Jego P9, 40: 
łączył błogosławieństwo. — Sans-souc!; el“ 
sierpnia 1840 r. (podp.)Fryderyk Wil herds 

Codziennie przybywają teraz do nas z pie” 
i więzień więźniowie Stany, którzy wydan 031 
dawno temu amnestyi wolność swoję % 


w m =a 


wa 2908 
nóm zawdzięczają sercem. Jak słychać: gi 
zbrodniarzy Stanu pozyskało tę wysoką, 3 
miesięczne ich utrzymanie kosztowało kre) 
talarów. 

Król JMci Praski raczył d. 18. sierp 
widzić w Ruhbergu księcia Czarto ry etet 
go, syna księcia Konstantego (zięcia 


g 
240 
AT 


księcia Antoniego Radziwiłła.) | „kol 
Gazeta Wrocławska donosi, że książę bigat 
ie 


Wrocławski jks. Sedlnicki, Wzigwszy gom 
syję swoję , jako rzeczywisty tajny radz torć? 
nisteryjum spraw duchownych wstąp atoli” 
jako dyrektor ministeryjaloy sprosas. por) 
kim przewodniczyć będzie. tz i 
Królestwo Polskie. © p 

— Z Warszawy d. 4. września: m 
Król d. 18% pm" 
iatha Jezus» joe! 
ienie in wizy bet” 


Najjaśniejszy Cesarz i 
raczył zwidzić szpital Dziéc 
zyjum gubernijalne , więz 
biura pama | przy nićm będące, pmi e apet 
nym przy prowadzeniu edbywanćj rT 
wy; zwidził oraz kończące się Się" e” 
dowy kościoła metropolitalnego 260 zęcio” gó 

JCMość dnia 2go wieczorem % I orgie” 
miestnikiemi , wyjechał do Nowog s 


ON A a E O a PZ | z A R W E E Pai E 
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(Modli 
toron Va 2 ląd nazajutrz o godzinie 4tej wie- 
s renier, dotychczasowy konzul Króla 
ttal rancuzów w Warszawie, posuniętym 20- 
nie. py t9Pień, konzula jeneralnego w Liwor- 
który : j miejsce ma przybyć baron T h e is, 
konzalą dawnićj pełnił tymczasowo obowiazki 
Bik. * Warszawie. 

i kole ko tu smutną dla licznych przyjaciół 
bar w „W Wiadomość, o nastapionćj w Peters- 
ea Kao jenerała-majora Bontemps, 
lera n. | 9mitetu uczonego wojskowego i kawa- 

wielu orderów. 


Dn 4 
tych h 27, sierpnia półtrzeciasta osób zaproszo- 
Dlynącej 7 p. Piotra Steinkelera, po bystro 
Mathię l wezbranćj Wiśle, odbyło przejazdkę 

M parowym do Nowego Dworu. 
4 (K. W.) 

"z Rossyja. 
Poter. sburga d, 0. (24.) sierpnia. — 


paaral „rozkaz dzienny cesarski d. 1. sierpnia, 
Upe pe Y Nikitio 4, pelniący obowiązki 
thtualny a Jazdy odwodowćj, mianowany został 
tmarl M inspektorem tejże jazdy, w miejsco 
Wucrala jazdy, hrabiego W it ta. 


Journ | Turcyja. 

pira Kak Smyrne pod dniem 14. sierpnia 
tat Bo; sPOlące, jako hattyszeryf dla R i- 
tu, w Muhmedowi Alemu, Baszy 
gedrzeka”M dne propozycyje : »lego Wysokość 
z a je ehmedowi Alemu, iż dla nie- 
tawiąd Bo Lastępców w prostćj linii, zezwala 
Ai K Pnie baszalikatem Egiptu ; następnie 
RZY iż ko przyrzeka Mąehmedowi Ale- 
dż) WA m. całe dożywocie wraz z tytułem 
jęę, owg a TU, zezwala na zawiadywanie po- 
4? linija tścią Syryj, którćj granice następu- 
wyj tażją idąc acyjną wytkniętemi być mają. 
lęg że ami pe od przylądka Has-el-_Nakhora 
tie aż ródziemnego morza, ciąpnać się 
ięż, Mój ko ujścia rzeki Szyrahan, ostatnićj 
Norge Wzdłuż Czyny jeziora Tiberias, następnie 
eel pros odniego wybrzeża Martwego 
dy, Ć do J linii z tamiąd, przedłużać się 
TWonego morza, i wybiegając o- 

cna ko A y 5 U 
amtad o 4 Ńczyną odnogi Akaba zwa- 
owyż A © będzie zachodnie wy- 
© odno; p ebionćj odnogi i wschodnie 
W czyniąc SI Suez aż do miasta Suez. — 
A Fr Jom Propozycyje, dodaje oraz ten 
tonta 1 ziesi phmed Ali przyjął w prze- 
Rrra nastąpionóm ze strony 
osci w Alexandryi oświadcze- 


niu, i żeby w rówoym czasie złożył w ręce te- 
goż ajenta potrzebne dla dowódzców swojćj tak 
ladowćj jak i morskićj siły rozkazy, aby ci 
dowódzcy z Arabii, i z wszystkich w nićj znaj- 
dnjących się miast świętych, z wyspy Handyi, 
z okręgu Adany, i z wszystkich innych części 
Państwa Otomańskiego, które nie są objęte w 
granicach Egiptu i powyżćj wymienionego ba- 
szalikatu d'Akru, niezwłocznie ustapili.< 

Journal d Odessa pod dniem 20. sierpnia (4. 
września) donosi z Iionstantynopola pod dniem 
25/18 sierpnia, co następuje: „Właśnie dziś zra- 
na zawinął tu pocztowy statek francuzki z Ale- 
xandryi, zktad d. 16/4. sierpnia odpłynał. Listy, 
które przywiózł, donoszą, iż Mehmed-Ali 
widział się z Ryfaat Bejem, i ze zupeł- 
nie nie przyjął propozycyj, które mu podawa- 
no. Nie przestaje on na wszystkich punktach 
się uzbrajać.ć 


[wał 


ROWINI LWOWSKIE 


Temi dniami dószła tu z Tryjestu smutna 
wiadomość, że przejeźdzająca przez to miasto 
za granicę, Antonina z hr. Komorowskich hra- 
bina Krosnowska, dama krzyža gwiazdzi- 
stego, rozstała się z tym światem po kilkudnio- 
wćj słabości. (10.) 

Jórzy Thom ke, (o którego śmierci w ostal- 
nich Nowinach donieśliśmy) był obywatelem 
miasta Bialy i właścicielem dóbr licznych, mia- 
nowicie w obwodzie wadowickim w Galicyi, da- 
wnego Starostwa Lipnickiego, z wsi Lipnika, 
Straconki i Międzybrodzia-Lipnickiego złożone- 
go, a nadto prowadził on wielki dom handłowy 
w Biały, zajmujacy się expedyjowaniem wszel- 
kich towarów z Galicyi do Niemiec, lub naod- 
wrót idacych. Umarł w dobrach swoich Orłowćj 
(Orlau) w obwodzie cieszyńskim w Szlązku. Skon 
jego jest ważnym wypadkiem dla świata handlo- 
wego, zwłaszcza u nas w Galicyi, gdyż prawie 
cały przewóz i znaczna część handlu en gros 
naszemi produktami, były w jego reku. Przy- 
tém był mężem powszechnie z uczciwości zma- 
nym. (Wyciąg z listu.) 1d 

D. 7go b. m. na teatrze polskim widzieliśmy 
Dwóch grenadyjerów i Wezbranie Misty, 
dwie znane staruszki, szczególnie druga sztuka 
z okoliczności istotnego r. 1813 wylewu Wisły 
w Warszawie i podobnoś na cel: szlachetny na- 
pisana, mająca jedyną zaletę czasu i miejscowo- 
ści, trudno ażeby teraz jeszcze i gdzie indzićj 
podobać się mogła. Obie sztuki przyjęte były 
zimno od publiczności, która, jak na czas ten 
nie bardzo teatrowi sprzyjający i jak na wido- 
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wisko nie nader ponętne, dosyć licznie się zgro- 
madziła. — Słyszeliśmy , Że panna Zamecka 
scenę polska opuszcza , byłabyto dlą publicz- 
ności, dla teatru, i dla nićj samćj nader dotkli- 
wa strata i Życzymy z duszy, by pogłoska ta 


bajką się okazała. (9.) 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Targ na woły we Lwowie d. 7. września 1840. 


Z przypędzonych 438 sztuk wołów w 5 par- 
tyjach , sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
„ na koszer, a mianowicie: 4) Dawid Gang z Ko- 
pyczyniec, 40 sztuk, ważących mięsa 13/2 a 
łoju 1%, kamienia, po 82 zr. 30 kr.; 2) Samuel 
Walch z Mikuliniec, 24 sztuk, ważących mięsa 
42 a łoju 1%, kamienia, po 77 zr. 30 kr.; 3) 
Hersch Walich z Brzozdowic, 8 sztuk, waża- 
cych mięsa 137, a łoju 4%, kamienie, po 95 
zr.; 4) Mojżesz Gabel z Byszek, 18 sztuk, wa- 
Żących mięsa 12 a łoju 1//, kamienia, po 76 
zr. 45 kr.; 5) Wolf Dimand z Bóbrki, .48 
sztuk, ważących mięsa 14/4 a łoju 2 kamienie, 
po 115 zr. W. W. 

Od 1go do 31go lipca 4840 przywieziono do 
Lwowa: chleba 4738 cetn. 86 @; a maki 
44,656 cetnarów 55 U. 


Nowy-Sacz d. 6. września 1840. W skutek 
dostawy nowego zbó ża na targi nasze, ceny ta- 
kowego zniżyły się, i watpić nie można, iż pó- 
źnićj, ileże urodzaje tegoroczne za dosyć ob- 
fite uważać można ,, więcój jeszcze spadną. Na 
ostatnim tygodniowym targu płacono korzec psze- 
nicy pięknćj po zr. 5, żyta 3 zr. 48 Er., ję- 
czmienia 2 zr. 30 kr., owsa 1 zr. 24 kr. m.k. 

Ponieważ z wódka jedynie na miejscowe 
zużycie jesteśmy ograniczeni, ziemniaki zaś ob- 
fity plon obiecują, cena tćjże ciagle spada. Za 
garniec okowitćj 30? dają 40 kr., szumowćj 20° 
26 kr. m. — Wylewy wody, szczególnie Dunajca, 
ostataiemi czasy zrządziły tu dotkliwe szkody ; 
dotąd nawet prawie codziennie padające dószcze 
ea bardzo zbiorom na przeszkodzie. — Na pokup 
nasienia koniczyny wtym roku rachować 
można, ileże i w Pruskim Szlazku roślina ta 
dla ciągłćj niepogody mały wydatek obiecuje. 


Bochnia d. 7.września 1840. Pogody od kil- 
ku dni: trwające pozwoliły nam pozbićrać psze- 
nicę, jęczmień i po części owies (rychlik) ; je- 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobiercow Frańciszka Kratter* 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


dnak na nizkich położeniach widać dotąd je” 
niedojrzałćj pszenicy (jarćj) i owsa, które b 
tylko pogody posłużyły, wkrótce w naszy”: A 
wodzie zebrane być moga. — W górnych teh 
żeniach ziemianie chwała sobie plon; WY”, 
Żyła ma być dobry, toż samo i pszenica; cze” 
pa sypie do pięciu ćwierci; lecz jęczmiona W ty 
śnie wysiane chybiły i bardzo trawa aa są 
późniejsze zaś pięknie wyglądaja i nierówe! 
plenniejsze; kopa wydaje 4 do 5 éwierch qij , 

Lubo zapasy dawnego -zboża powych?" tę: 
jednak nie można się spodziówać jak tylko i o 
nćj ceny, gdyż jarzyny, kapusty i ziem. ei 
kazują się piękne i plenne, a oneto nej” 
wieśniaka podpićrają. poj? 

W handlu tak zbożem jak i okowitą Pi ael 
zupełna cisza; jedynie na miejscową y 
piacono na targu: za korzec pszenicy 4 g k 
kr., Żyta 3 zr. 36 kr., jęczmienia 3 zr i 
owsa 1 zr. 42 kr. mon. konw. 

Siana cetnar 30 kr., słomy 24 kr. m: k 
Okowitę 30 stopniową z okragły™m 
płaca na wyszynk garniec po 48 kr. M: pir 

Za odwóz soli płaci się od cetnara* MC 
łćj 24 kr., do Bilska 25 kr., do Cieszy”, p 
kr., do Frydka 54 kr., do Opawy 1 ar 
Berna 1 zr. 20 kr. m. k. 


Warszawa d. 30. sierpnia r.b. — M go 
nich targach warszawskich i praskich Bi g 
za korzec żyta złp. 17 gr. 3; pszenicy ga zł” 
gr. 26; jęczmienia złp. 14 gr. Gi a 


9 groszy 29. P 
I w ty, o 


Gdańsk d. 20. sierpnia 1840. 
godniu targ nasz szedł ozięble, 8 
do pszenicy. Ceny prawie się nie % 
płacono : za łaszt pszenicy od 47 
pr. według jakości, Żyta 118 do 
do 235 zł. pr., jęczmienia 102 & p° ws? 
pr., grochu od 800 do 312 zł. Pry gei) 
180 do 190 zł. pr. (Preus. Han 

- =T 
Sprostowani® 


j, na Oe 
- W przeszłéj (N. 106.) „Gazecie“ naszej; dołu jodi 
pićrwssćj. przedziałce drugićj wićrszu 10- od 


3 jęty e 
tykule z Anglii, miasto p. Guizot przyjety idg o 
Jrancuzkiego, czytaj: od łudu a ngrels 
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Jatro: Matka rodu Dobratyńskich s 
aktach. 
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